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Skupa Jabłrzykowskiego i Michezkiewiosa i wydat zozwolenie na kı 
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i ROTE FAHNE z 3/VII, pisze z powodu oświadczeń prof .Her 
baczewskiego, Ze Jego wynurzenia rażąco zbiegają sie z planami 
Marszałka Piłsudskiego. Zapewne nie jest ta przypadek, że czyni 
to prof. Herbaczewski w czasie, gdy cary polski rząd przebywa 
w Wilnie. Nio jest nieprawdopodobne, że marszałek Piłsudski poł4 
czył swoją podróż do Wilna z politycznymi celami. 


POLSKA A Z.S.R.R. 


BERLINER TAGEBIATT z 1/VII, Koresp. z Moskwy pisze, że 
codziennie odbywają się rozmowy posła Patka z Gziczerinem, lecz 
nie jast tajemnicą, iż to nie odniosło skutku, albowiem główną 
trudność stanowi trzeci punkt żądania sowieckiego. Polska chce 
zbadać sprawę istnienia orgmizacji przeciwbolszewickich na pots 
stawie art.5.traktatu ryskiego, gdyż ten artykuł zabezpiecza dla 
Polski wzajemność natomiast odrzuca dotychczas powyższe żądanie — 
Sowietów, które łączy tę sprawę z zabójstwem Wojkowa. Rząd sowiecki 
jednak dotychczas nie chce uznać tego stanowiska Polski. A 


W nastrojach prasy prawicowej rosyjskiej emigracyjnej 
nastąpił znamienny zwrod: = 


RUSSKOJE WREMIA umieściło kilka artykułów, z których naj 
bardziej charakterystycznymi są artykuły "Bajana" /pseudonim/. Ar 
tykuł pierwszy p.t, "Moskwą i Warszawa" przeprowadza amalcgję po”. 
RAZY najznakomitszyui mężami stanu — Pitrsthdskim i Mussolinim, . 
którzy odegrali w dobie Gzisiejszej największą colę w historji 
światowej, Marszałek Piłsudski, mówi Bajan, realizuje w swej oso- 
bie proroctwa Mickiewicza i Skowsckiecgo, zaś postannietwo Polski i 
jej Najwazniejszou zagadnieniem, ho nowy Grünwald = uwoinienisa ca- 
tej Europy od niehezvieczeństwa, grożącego ze strony Pasji Sowlec= 
kiej. : 3 : : ; 

W Liście otwartym do Marszałka, ton sen autor wyraża nad 
ję, że Marszałck odróżnia vojecia "mosrela” i "rosjanina". Moskale 
= to rząd dawny rosyjski, za“ rosjanie, ta cate społeczeństwo; 
które zwalczało dawny régime i którego ozyaniki postępowe dążyły 
przódewszystkiem do vomyélnego rozstrzygnięcia kwestji polskiej û 
żydowskiej, dwóch najberdziaj palących zageonien wewnetrznych, 

W dalszym oiągu autor wspomina o licznych "dobrodrioj= 
stwach" dawnej Rosji wopac Polski i pisze: oes 

- "Uważając Marszażka 2a naj vardziej uzdolmionego meza . 
Stanu obecnej doby i jeć mio powotanega do odegranie w dzisjach > 
Swiata roli, którą olegraz Mussolini we Winszech, autor wzywa go 


do wystąpienia przeciwko Rosji Sowinckicj, ratujae słowiańszczy- 


znę i świat cały od destzukcyjnecz wpływu bolszewizmu. Przyszłość 
Polski = to sojusz z “puawiziwa Hosjs* = rola mesjaxismo pólsE.ogo 


— to uwolnienia Purony 00 niebezoi.eczeństwa, “۹ 16) Be Rosy i 
Sowieckiej zagraża.” | o: 


POSŚLBDNIJA NOVOST występują ostro przeciwko Sym erty 
kułom i nowej orjontacji w kotaca prawicowów. Ostrzegojąc emiers= 
cję 'pólitycznąę przeć puzykkadem “vetlurcwotw". Zwież ten w nastro= 


jach obecnych uważają “Posledulie Novosti" za niczmykle aiebezpiecz- 
ny i artykuł zakolezony jost wezwanioń do emigracji, by się mię 


jaknajdalej idącą ocżcożność. 
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L'ERE NOUVELIE z 1/V1î. zamieszcza art.Leontin'a, omawiający 
ustosunkowanie sie nacjonalistów i emigracji rosyjskiej do po= 
lityki „śntysowieckiej, prowadzonej przez Anglje. Ostatnio mó= 
narchiści rosyjscy zaczęli uprawiać politykę kokieteryjną wobec 
Polski, Jednym z objawów tego jest list otwarty do Marszałka © 
Piłsudskiego, zamieszczony na łamach dziennika "Russkoje Wze 
mia" wychodzącego w Paryżu, "Jest to = pisze 1'Ere Nouvelle" 
zapoznaniem zrównoważonej i czujnej polityki ministra Zaleskie- 
go i wysokiego zrozumienia interesu narodowego marszałka Pił 
sudskiego, aby przypuszczać, że mogą się oni przyłączyć do ja- 
kiejś awantury. 
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LE TEMPS z 1/VII. zamieszcza art.wstępny, w którym pisze, — 
że minister Stresemann słusznie nadmienił, iż ciezkiem było 
przebycie drogi, która Niemców zaprowadziła do Lokarna. Nikt 
nie przeczy; że był to objaw patrjotyzmu ze strony Niemiec; 
Minister Stresemann sam jednak przyznał, że uczynili oni to we 
własnym interesie, a nie z bezinteresownego pragnienia pokoju 1 
zgody. Trzeba sobie to dokładnie uprzytomnié, aby pojąć istotę 
rozczarowań i gniewu, jaki się daje zauważyć z tamtej strony 
Renu, z tego powoda, że ani Locarno ani Genewa nie dostarczyły 
Niemcom tych dobrodziejstw, jakich sie po nich spodziewali, ` 
Należy się jednak mieć na powi, wobec możliwości ostabie- 
nia dążeń pokojowych w ten sposób uwarunkowanych. Cowiecej, Ź 
min. Stresemann przy każdej sposobności wysuwa żądania Niemiec, — 
W Oslo zaznaczył raz jeszcze, że okupacja Nadrenji nie jest a 
w zgodzie z polityką odprężenia i pojednania. Wiadomo jednak, 3 
że układ w Locarno zawarty jest w ramach istniejących trakta- — 
tów i nie przewiduje ewakuacji Nadresnji bez żadnej za to re- 
kompensaty. Tu się uwydatnia różnica, jaka zachodzi pomiędzy 
pojmowaniem polityki pokojowej przez Nieucy a przez państwa 
sprzymierzone i to właśnie jest niepokojące w obecnych zawi- 
kłaniach politycznych. 


o. JOURNAL DES DEBATS z 2/VII. Gauvain omawiając przemówienie ; 
min. Stresemenna w Oslo, nazy wa niewłaściwością ze strony mini- 
stra fakt okreSlenia przez niego jako "niesprawiedliwosei? klau- 
zul traktatu, który podpisany został przez jego rząd. Per- 
traktowanie w tej sprawie: jest rzeczą dopuszczalne. lecz wyty-. 
wanie przemocą tego, czego nie wożna osiągnąć w drodze polu- 
bownej, jest złym sposobem postępowania, który mo Ze pociągnąć 
za sobą niepożądane konsekwencje. Może on wywołać nawet reak- 
cję we Francji. Stresomann i opinja niemiecka uskarzaty się 
z powodu mowy w Luneville. Ton przemówienia ministra Poincaré- 
go był zupełnie umiarkowany w porównaniu z tonem wystąpień 
niektórych ministrów niemieckich. Nieuniknionem będzie wy two= 
rzenie się pewnej reakcji we Francji o ile ton wystąpień prasy 
niemieckiej, a tembardziej ministrów, nie zmieni się odpowie- 
dnio. 
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TIMES z 2/VII, donosi, że zgodnie z uchwałą ostatniej 
Konferencji Imperjalnej zmieniono system urzędowego porozumie- 
wania się między Anglją a trzema z pośród dominjów, a mianowicie 
Wolną Irlandję, Kanadą i Afryką południowa. Dotąd komunikaty rz 
du angielskiego, przeznaczone dla rzędu któregoś z dominjów, 
adresowane były do namiestnika; obocnie zaś do ministra spraw 
zagranioznych danego. dominium. W stosunki do ¿ustralji ta sama 
zmiana ma nastąpić w bliskiej przyszłości: Tylko dwa najuni.e j 
szę dominja Nowa Zelandja oraz Nowa Finland ja zachowały stary 
system, . : i 


THE DATLY MAIL z 2WII. zwraca uwagę na bardzo poważną 
groźbę rozłamu, która zawisła nad enpielską partją konserwatyw- 
ng. Dwa prawhe równie liczne grupy poszów konserwatywnych podpi- 
saty się pod dwoma wręcz przeciwnemi wnioskami w sprawie reformy 
Izby Lordów. Jeśli rząd pragnie pogądzi.ć powaéniony ch, będzie 
musiał wyrzec się reformy Izby lordów. : 


DER TAG. 2 2/711, Koresp.z Londynu pisze, że cztery an 
gielskie Towarzystwa naftowe, występująże p.2."Bahn Consolidated. 
Oilfields" rozesłały okólnik, przestrzegając odbiorców nafty ro~ 
syjskiej, aby jej nie kupowali, albowiem od chwili skonfiskowani 
kopalń na skutek wypowiedzenia umowy handlowej przez rząd am" 
gielski/ sprzedawana jest ona przez Sowiety jako towar kradzio- 
ny, który będzie przez władze megielekie konfiskowany. Koresp. 
zaznacza, Ze w ton sposób nie będzie możliwy wywóz nafty rosyj- 
skiej do Anglji. 


SYTUACJA POLITYOZNA NA BAŁKANACH. | 


وو HN AN o‏ دج ntn eam dlt‏ میت MA roay‏ مھ سے مہ حم مد کے 


BERLINER TAGEBLATT z 17YTI, Koresp.z Belgradu donosi, że 
od ` pewego czasu daje sie zeuważyć zbliżenie między Butgarjs a 
Jugosławją, do czego przyczynił sie ı¬soz Jugostowimeki w Sofji 
Neszicz, który rozpoczął rokowania z rządem bużgarskiu w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego oraz traktatu bazpieczelstwa. Wizy 


ta p. Tormeca w Sofji również przyczyniła się da poruszenia spra- 


wy zbliżenia obu państw. Ks.Kbytmsa..- po powrecioe oświadczył, 


że ideja współpracy obu państw posiada szczerych zwolenników w 
Butgarji. . 


OORRIERE DELLA SERA z 2/711: dowodzi, że zamiary Włoch 
ustalania coraz. lepszych stosunków z Jugosławię są. widoczne. | 
Wspólne interesy 1stnieją między abu krajami, ele wznowienie ści 
Ślejszych stosunków zależy od zmiemy orjentacji rządu belgredz- 
kiego, a ta nie jest możliwą bez większoj niezależności Polity= 
ki jugosłowiańskiej od wpływów innych rządów, dostarczających 
broni i podburzających do wystspian zbrojnych. 


. IL POPOLO D'ITALIA z 2/VIL, @mimje korespondencję z Yio- 
dnia o ochtodzeniu się stosunków sowiecko-żureckich. Mosksa uws- 
ża teraz Angorę za gkÓówną arenę walki, które, Rosja będzie musie 
ła stoczyć na swych granicach azjatyckich, a także w Fersji i 
Afganistanie o przezwyciężenie wpływów Angiji. RÓwnież brzyczy= 
nia się do niechęci Sowietów otmowa Turcji len prośbie cżwarela 
instytutu naukowago rosyjskiego w Konstantynopolu. Rząd tuxrecki. 
nie chee przepuścić zę Bosfor propagandy bolszowickiej. 
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